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Narzutka koloru fraise

Ozdobny płaszczyk wieczorowy z białego sukienka, 
przybrany atłasem,

świata kobiecego.
Czem przyjmować na letniskach.

Każda dobra gospodyni, która ma ambicyę mieć 
opinię doskonałej, każda przezorna kobieta, która 
pragnie, aby mąż uważał kuchnię i zastaw ę domową 
za najprzyjemniejszą, powinna czas pobytu na le ­
tnisku, uważać za najodpowiedniejszy do dokonale- 
nia się w  sztuce kulinarnej i zdooniczej, ma na 
to w tedy dość czasu i spokojną g łow ę. Ponieważ 
więc zazwyczaj w  niedzielę przybyw a pan mąż i ja­
cyś goście, powinna starać się uśw ięcić każdą z nieb 
janąś zdobyczą gospodarczą, mając i to na w zg lę­
dzie, aby przybywający, stęsknieni za w sią, zna­
leźli u niej w szystko inaczej, lepiej niż w  mieście.

W szelk ie przeto posiedzenie jadalne powinno 
mieć miejsce na werandzie, lub w  ogrodzie. S tół 
pokryty śnieżnym  obrusem do obiadu, serw etą w  dru­
kowane desenie do kawy, na 
środku kw iaty i owoce, ułożo­
ne w  koszykach, lub na kio ' 
szach i pamiętać przytem trze- 1 
ba, że owoce stają się jeszcze I 
ponętniejszem i, gdy przystro­
jone są zielenią, gdy festony  
liści w inogronowych, lub prze­
śliczne szyszki chmielu, zw ie­
szają się ku nakryciu. Na 
półmisku nie powinno być du­
żo; brzegi zaw sze odkryte 
i przystrojone sałatą, plaster­
kami marchwi, chrzanem stru­
ganym  i różami z buraków; 
lepiej podać na dwóch półmi­
skach, lub dwukrotnie półmi­
sek przynieść.

Jest w iele sposobów  przy­
bierania potraw, ogromnie do­
dających im apetyczności, ko­
niecznym jednak warunkiem  
do tego  je s t  posiadanie sz ty ­
lecików. Niedrogi to przyrzą- 
dzik, każdy bowiem blacharz 
może odrobić je  po kilka ha­
lerzy za sztukę, a pozwalają 
utrzym ać na półmisku najfan­
tastyczniejsze ozdoby; a w ięc: 
nieduże raki, róże i tulipany  
z buraka lub brukwi, połówkę 
małej cytryny, wydrążonej 
i nałożonej czerwoną galaretą, 
w reszcie kogucie grzebienie, 
poprzednio wym oczone i ugo­
towane. Samo przez się ro­
zumiemy, że liście pietruszki 
stanow ią ozdób tych  donio­
słą stronę, szczególniej każdy 
kw iat jarzynowy powinien  
spoczyw ać na liściach pietru­
szki, poprzednio na sz ty le­
ciku okręconych. D la ozdoby 
ciast powinny panie niebawem  
zabrać się do smażenia ca­
łych czereśni z szypułkami, 
gronek porzeczek i berberysu, 
rajskich jabłuszek i agrestu.
Półm iski, na których ma się po­
dać jarzynę, powinny być otoczone galeryjką z ciasta, 
zagniecionego twardo samemi żółtkami i w ycinanego

Jak wspomniałam w yżej, przyjęcie na letniskach  
powinno składać się z potraw, o które trudno w mie­
ście. W ięc przedew szystkiem  chleb powinien być 
pieczony w  domu; przepis na to znajdzie się w  ka­
żdej książce kucharskiej; jest to zupełnie łatw e do 
wykonania i ty lko niedbaiości naszych gospodyń  
wiejskich trzeba przypisać, że chleb pieczony w  pie­
karniach (na prowincyi, przeważnie żydowskich) 
coraz więcej w yrugow uje chleb dom owy, pod nie­
uzasadnionym pretekstem , że jest tańszy. Dalej — 
rzecz naturalna —  kurczęta z sałatą, lub m izeryą; 
kawa z doskonalą śmietanką, babka lub placek, 
owoce i chłodniki. Za konieczny warunek letniego  
mieszkania powinna uważać każda gospodyni ma­
szynkę do lodów , które stanowią najtańszą i naj- 
pożądańszą legum inę latem. W  każdej książce ku­
charskiej znajdzie się przepisy na kilkanaście ga­
tunków lodów. W e W łoszech  podają wyborne tutti- 
frutti, które w  zasadzie są zw ykłem i lodami śmie-

tankowem i, w  które, gd y  są w  połow ie zamarożone, 
rzuca się pokrajane w  kostkę, lub w  paseczki owoce 
smażone, kilkanaście m igdałów i p istacyi i później 
razem zamraża. Francya, ten  najbardziej rozalkoho- 
lizow any kraj w  Europie, do chłodników dodaje naj­
częściej w ino, które upodabnia go do wschodnich  
sorbetów. Robi się to tak, że do jakichkolwiek lo ­
dów ow ocow ych, dodaje się wino i skoncentrowany  
zapach ow ocow y —  t. j. esencyę m alinową, po­
ziomkową, ananasową. Sorbety ananasowe i po­
ziom kowe są zbyt drogie na średnie warunki, gdyż  
dodaje się do nich wino szampańskie. Natom iast 
sorbet m alinowy i cytrynow y może być dopełnio­
nym zwykłem  lekkiem winem  bialem, sorbet zaś 
w iśn iow y —  czerwonem. Doskonałym  i niedrogim  
chłodnikiem, jest poncz rzym ski mrożony. Robi się 
go tak: 1 funt cukru, otartego o cytrynę wkłada

Snknia z błyszczącego fularu koloru ma­
linowego ; kapelusz z gldwką beretową 
z tegoż jedwabiu, rondo z tagali beige 

i takież pidro.

Snknia z płdtna krepowanego w kolorze 
niebieskim, przybrana gipinrą, kapelusz 
z niebieskiej tagali i dwie fantazye złote.

się do rondla, zalewa 1 litrem  w ody, zagotow uje  
i po wyszum owaniu —  odstawia; potem wciska się 
w  to sob  z 2 cytryn  i 3 pomarańcz, przecedza, 
w lew a do puszki od lodów  i kręci na sztyw n ą m a sę ; 
w lew a się w  to pół szklanki araku, pianę z 5 bia­
łek, zaparzone gęstym  syropem , w reszd e  szklankę 
wina i po w ym ieszaniu podaje się w  małych szklan­
kach. — Ah, jak ten mąż i ci goście będą wspom inać 
i b łogosław ić takie letnisko, takie sorbety, gosp o­
się, co to przygotow ała i Furlanę, co to doradziła!

Franciszek Martin, Kraków
Rynek gb L. 6 (Szara kamienica)

poleca: bieliznę damską, bluzki, halki, reformy, 
żaboty, rękawiczki, pończochy, chustki do nosa 
i wielki wybór nowości dla pań, po nader nizkich 
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Cenniki darmo i oplatnie.


